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Pfdnuiłieratę cpłasrbnia (insor&tj) aęr&sra się nadgjRć wprost do Adrafalstracyl „tiewej 
rtgformy" w Klukowie. — Kr. wtek, r-oca. Kasy oizegęónośoi

JUdakoyo: ul. J«£itiicr.tke 10. AdniinWtrseya: ul. £v, Ar.ny 3, — Telefon Kedakoyi 41, Admi­
nistracji 241, tk  ioid.ćw iarciejt^owyeh 167?. — ItgkopąsOw nadsyłanych Kodakoy..nie zwraca,
Vf* Lwowie rprzedai nnt c-rćw po 14 h Jerzy: w Elnrto duennlLew 8, Sokołowskiego, 

ułioa '^yjecifgo Keja 1. 5 i w Bi arie Plot ta, nliet. Kar^uladwika 9, . .
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I*8 W Y D A N IE  P O P O Ł U D N I O W E

S * a E > te a ia is 5 © r » a ,t^  ł s u z y j m u j ą :

??K!aJeccwą: AaJŁinistrtcjŁ rNowej Rafonny" wszystkie erzędy pocztowe; miejscowi 
Administracja „Nowtj Reform)*. — Olówna trafika w Rynku. — Agencra J. Hopcaii 
> A. Salomonowej, ol. Szczepańska 9. — E,an> dzienników M. Hupczyca, ul. Jagiellcftka i~ -

Trafika w Sukiei nicach,

Zaeiicjseową prenumeratę I cełoo^wia (icseratyl przyjmują: we Lwowie: Biura dsienniki* 
A. Buohstab, ulica Earou Ludwiku 1 i i ; — P Sokołowski, ulice Trzeciego łfaj* 1. g 
W jaroei-ay-in: J. Soszyńska, — W Tarnowie. M. Rockach. — 16 Wiedniu: Berman ęloid* 
«ohuied (sprswdai oddaieliiyoh nciuerńw), I., Wollzeiie 6; -  W. Duka* Kachf.; BaafccŁstei* 
4 Yo l̂ei (takie w łiambur^n, Frankfurcie ». M., Eerlinie, Lipsku, Euiylel i Wrocławiu); — 
R, Jńosss (cakże w Eerlinie, Eamburgu, Monachium i Norymberdze); — H. Sehalek (Wollzeilo). -  
r> w Paryżu 8eoiR*> Maluelo de Pnblia.tć, A. Lorette, direettur, Ras Rou^cment 14.
Załączniki do „Nowej Reformy" (prospekty, cyrku’arzo, ogłoszenia itp.) przyjmuje się po eona 
2 kor. od IDO ejz, dla zamiejscowych, a 1 kor. Dd 100 egz. dla miejscowych prenumeratorńy

Trstónoćaft w
p. £bi& aL2«&«rS*ii£9 '*.

1 W arszawa, 12 wrześnio.
»Kuryer Warszawski® donosi: * “

? P. Jan Kueharzewski nie zdecydow ał się je­
l c z e  ostatecznie przystąpić do utworzenia gur 
binotu pod swoją prezydenturą, o czeal zawia- 
dr.mil Radą regencyjną. P. Kucharzewski nie­
w ątpliw ie napotyka w ntisyi swej na pewno tru­
dności natury zasadniczej i potrzebuje czasu  
do pokonania ich. Tom ty lko  można sobia wy- 
tlom aczyć zw lokę w  powzięciu stanowczej de- 
cyzyi prziz p. Kuchnrzowskiogo.

Dowiadujem y się. żo poważne zastrzeżenia  
czyni klub m oiiaicuiczno-konsiytucyjłiy, mia­
now icie żąda kontynuowania. w  dalszym  ciągu  
Solychczaiow oj polityki rządu, a przedewszyst- 
kiem prowadzenia rokowań w sprawie polskijj 
z państwami centralnemu

Najw.ożaiejszem w ięc zadaniem p. Kucha* 
rzowakiego jest uzgodnienie sw ego własnego  
stanowiska z tym kierunkiem polityki, jaki jest 
Obecnie reprezentowany przez Rade regencyj­
ną. Przyszły premier zm uszony jest liczyć się 
z tym  spadkiem, jaki zostawia po sobie g&bió i i  
p. Sto-wkowskiego. Spadek ten, to  nota kw iet­
niowa i zapowiedziane rokowania w  sprawie 
polskiej. Zflai? się. żo właśnie trudność zbocze­
nia z dotychczasowej linii politycznej w kiorun- 
ku oryentaeyi odmiennej stanowi tę przeszko­
d ę, kiora w pływa hamująco na powzięcia s ta ­
nowczej deeyzyi przez p. K ucharzewskiego co 
do utworzenia gabinet u. P. Kucharzewski w 
dalszym  ciągu ma dążyć do wyrównania tych  
zasadniczych róznb orycntacyjnych.

»Przegiąd Poranny* pisze:
W ezoraj p Kucliarzewski ośw iadczył Radzie 

regencyjnej, iż prosi o zw lokę trzydniową na 
ostatDCzną odpowiedź co do utworzenia rządu. 
,Y, iadomość ta w yw ołała iv kołach politycznych  
pewną konsternacyg, a to tem bardziej, że p. 
Kuciiarzewski onegdaj przed południem, przad 
kriiiffircri.eyą % Januszem  Ks. Raclziw iłlc-m za­
znaczał. iż dec.yzyę swą co do konstrukcyi ga­
binetu przedstawi Kadzie regencyjnej nazajutrz 
rano. Niezwłocznie po rozmowie z dyrektorem  
departamentu Stanu rozeszła się pogłoska, iż 
obaj panowie nie w yszli z niej całkow icie zado­
woleni. 1

Mówią, i l wym iana myśl; m iędzy przyszłym  
prenuerem a dyrektorem departamentu nie zdo­
ła ła  d o p iw a d n *  od ustalenia >modus v iv en d i“ 
odnośnie do odmiennych kierunków polityki 
polskiej, których zwolennikami są wy mi mieni 
mężowi a. IT żytem ks. Kadziwiłł znajduje oj,a. 
f i  i dla sw ego programu w  Radzie regencyjnej.

N a tem samom tlo rozgrywa się w alka m iędzy  
stronnictwami, z których jedne chcą, inne nio — 
popierać p. Kucharzcwskiogo. Stronnictwa na 
przykład środka doraaga,j;j, się ut rzymania w  
p rzysiiym  gabinecie ks. Radziwiłła, kontynuo­
wania jego dotychczasowej polityki i odmawia­
ją w  razie przeciwnym bezw zględnego poparcia 
p. Kucharz w sldem u.

Zapytywaini 'wczoraj przez diziionnSkawy w  
Eprawio (paSsje f̂ieiate (gabiinoŁowego, 5»lityx;y 
przywódcy soroJiJnfic-iw idawfali ' joitn-oioijTślną 
praw ie odpowiedź:

—  Od pofrozumiiema m iędzy p. Racharztw- 
okam. a  Jatruszem 'ks. Radziwiłłem  zależy u- 
twtoasaeinaie galbinOtu. O^tegdajsza teygodzintaa  
iriomal w  paLicu Kronenberga wymiana m  y -  
ś  1 i m ę .  cl z  y  o  b u. m n ż a m i  s t e n  u  miała 
w ięc  BnuaicsaBPe decydująco. D otychczas z  .nara 
d y  tej d o  najbliższego nawet 'Otoczenia p. Ka- 
yhafiizewtekicgo nic konkretnego n ie przouosta- 
do eię, zaś dyr. Dep. Stanu w yjechał n iezw lo  
cziJlc na ])anodnii:owy do Nieborowa 'wypceczy- 
inek. Sauć w ięc można na podstawie pewnych  
danych jedynie przypuszcżeniąc

l Oswbu, ptoWosfefjąna w ciągłym  niemal kontak­
cie z  Janluszein ks. Radziwiłłom', ośw iadczyła  
d-Tzedistaiwicielowi »ITz eglą d u D oram ego «:

—  Wersyjgij jakoby ks. R adziwiłł był szcze­
góln ie  izazditoetny o  p'ix>wTadz*my przez siebie re- 
soik, jakoby stąd m ogła w yniknąć pew nego ro­

dzaju aabitrałmoiść i niemozliwlosć porote-iimienia 
się z pwinio-rem, jako bezpośrednim szefem  dy- 
roktoia Dopalt.hmonltu, zda.je się  być przejaskra­
wioną. Ks. RaidnŁwiłł w szelk ie poezjkiafnia swp- 
~ prz-edisiiawiał zkwszo do aprobaty p. Stocz- 

kdwtsldego i  'bardzo niocnętnm orał jo na swoją 
wyhjicznlą luldipoWiodzialność. Sądzić raczej na3o- 
%  żo k k  Riudziwiłl chętnie odda inicyatyiwę 
pedubycŁLią znowu c-złoniekowi za  nią odpoivie- 
dziMniem% t e  jelsit premierowi. Na tem  tle mię­
dzy ufającym asp iracje djydomatyezno p. Ku* 
ch&tóerttftón, a  m  Radzi z iłłem  ajoWarKi zdają 
się być wydató^cme. Różnica zdań uwypuklićby  
d ę mogłoi jodynie co do isto ty  ireczy , ta  jest 
k i e r u n k u  p o l i t y k i .  I tiu jednak m y l ą  
s i ę  o i, c o m  n  i  o m a j ą,  i ż  Bo  z  b i e ż n to ś ć 
m i ę d z y ,  o b u  p a n a m i  j e s t  z b y t  w i e l ­
ka-. Nierówności taktyczne d a d z ą  s i ę  ł a ­
t w o  w y g ł * a d z i ć  przy bliższej w spólpiacy,

O stosunku k l u b u  m o n a  r c h i c z n o- 
k o in s  t  y  t  u c y  jn e g o do p. Kucha czewStSe, 
go itJjKirają -*Kfiin era® źródła miairodajne:

K-kio nioniarehicznio-konstytucyjny n i e m a  
p o W o  d u s  t  a n  ą ć p r z  e c i  w p.  K u c h a *  
r z e w o k i o / g u .  Owszem.' popierać go będzie 
w Radzie Stanu, jednakże po dwarunkiem uL 
t r z y  m a n t a  w  g a b i n e c i e  J a n u s z a ,  ks. 
Ił a <d z i  W i  1 ta.. Klub inonaiThiozIrso^drtiiStyitu- 
cyjn y  rjie sądzi, aby jroncepcya ploRtycaias*, k tó­
rej wyrazie iehom jest p. Kudiarizow^di, daióką 
była ud limii w ytycznej ks. Radziwiłła. Dyrek­
tor Dnpartameiilu Stanu n ie zajuigażował s ię  W 
żadne rozWłązamo sprawy potiskioj, Więc- też  
problem a u u s tr p -p  o l s k f i  n ic jest fedoaiu 
RadZiiw!'iłoinlt Ztbjd dalek i Pozosfejnffie tksięaift 
Radfiówitta w  gabinecie niezbędno jest w  tym  
celu, alby lim a •polityki polskiej nie idegała nieu- 
jLanfnym, rażącym  konnrahonitów zmJanom. —  
N i e  m o ż e m y ' o  d w r a  c a ć s i ę  o d  N  i 0- 
m,/3fd(c, (ajfciyi jpi e l i t  d a  k t o  wjtać /w y k ą cjz l-  
n i  e z  A u s t  r y  ą i —  odwrotnie. Klub mociar- 
chidztro kim isytucyjny nSe pragnSe wywderać na­
cisku nia sktód osob ijty  przyszłego gaibinoiu. 
CłtoiainOby jedbak widzieć n a  m iejscu i r n .  rol­
nictwa, po1 p. Dzierzblokim —  prezesa' klubu, 

J. T a r g o w s k i e #  o, z  sekretarzem  s+,a- 
nu, p . Janickim , juko fucho iteem.

Je  len  a  odońlków L i g i  P a ń s t w o w o -  
s c i  p o  1 s k i e j  oświadczył:

W iadomości, jakoby L. i*. P. m iała w y w te tó  
na p. Kuohaiiizowlśluego "wpływ w  kieanrJcu sk ła ­
du osobistego przyszłego gabinetu isą całkow icie  
Wędne. P-oza Frarrbzkiem  ks. R a d z i w i ł ­
ł e m ,  'k-óiógo Drga rzef zywiścio n ie  chciałaby 
widzieć i u  skaiiiowisku dyrektora kcauiisyń woj­
skow ej, •obsadzenie w szystkicii JnlnyCli lesortów  
poz(M»wlk/ Luga Paó(3tuvicsn*ojjicd lt>lŁiej d o  wy- 
ląaaaęgc imnailfe p. KucJiaJi-zewisUdego. i

L e s i ^ w s k r i s s 2 a „ t r ^ ! p r z f m i e R e 4i

f  S Ltokholm, 1-1 września-.
ii'Pnaw!uat donósl: Leniła z  łożia feoleńcS wy- 

difd d o  siowiiiatów iKasitępjujtjoą, cdozw ę: Położs- 
nie ma Stencie lozecbo-ełowaickim sta je  s ię  % dnkt 
pa dzień  coraz Ibaildiziaj niebazoloczme. Jóduo 
jest dla' ma® iz tej isyteWOTBi .wyjście, «• to  w s - r -  
'dJa p»rzymierzą izactoeipnio-ojjiiomego a  jnnem  
mnaaml-woan B y uraruwać w ładzę robotników  
i chłopów nie (powinniśmy się naw et cofnąć 
p rze! przymierzem z impety a lista n i tj. % m c- 
oarsi.wanń centralneml.

M i n i e  a  P f c ł s u W  i  c k d i n t
Berlin, i  i  wikeśnia;

»Norda,l. Allig. Żtg,« -łoiiiosi z  Hcfeing-fiomi;
Terror doszedł iw Petersburgu d‘o punktu kul­

m inacyjnego. W micściie szalojo pożar, a w  w :e- 
lu jmnkŁarh dokonyw a się m ordów miasowyich. 
>E,erli'ngske Ttdenoe® iw Kopenhadizo prayntośi 
wiadiimilość, że w okolicach, Peteralburga pto 
w d a ło  iciilópstwtO' przeciw bolszewikom . BmiPiy 
chdiapskie, do kfcóryich przyląegyła się cteeść lu d ­
ności. w iargnęty iw n^ k tóre dzielnice mSiasta

puiaktiuioli  ̂miasta podłoż/ono ogień  
donwWa ie it  w  pctnyim toku.

ze wojna

P sttis  w fe a  t e i i i iK f s i i i i
Koprahaga, 14 Września. 

W ieści, nadchodzące tu  tz Hołśinigtoilsu, gło- 
sfcą, iż iPótoildburg EnsJdjirje się  w  TękaOn Jkontr- 
reiwiołuiryoni-stów.

biano^iskci mierlsz€v/łków.
Moskwą. 14 września. 

Aa tajnym GebiUniu mrerWewuców, odbytem  
w pobliżu -Moskwy, (wystąpili łSęJjbow., Maczelnik 
międzyi Latedciw-cj .guiupy mieńszew ików i  Liber, 
przywódca s-Eamdu®, ® następnjacemi propozy- 
cyaęii: ■Martow żądał /by m ieńszcw icy •zachw 
NąS nentralnie wiobeic wałki m iędzy bolsze­
wikami a- tewulncyijnynd socyabsteani. Liber na- 
t-omta#- żądał czylnuego mdzkłu .w walce, attrie- 
c&jąo jsk e  środek miąrśkuteci7.niejszv aeritaewę 
wśród czerwonej gw aidyi.

Połoiisnji w Biisyi.
Moskwa, 14 wnfceśnLa, 

ł/cdliOg iwieńcff jz Ozcdabińsku, m iała się tam 
pod (przeWcdniic-fiwom AksbUłiewa odbyć nara­
da m iędzy 'Stromnictwem białych a  rCwoInrcyj- 
nynu ^ocylałiffiitaaai tw sprawie iu(l)Worzeu.ia rzą­
du W szocłnosyjskicgo. Ko-nstyi.Uanta wwzna- 
Caolo. "a 1 w rześnia m  Ufiie nie doszła  jednak  
do eflaiiUldu iz pawwdu mopoiiiyśtuego polożonia 
klomirtera (ołineyonisTów.

wlzwiośtśa* donoszą, żo bokzewk-.y obsadzili 
Draitsk, a  O zecboiSlowacy i  biała gwtirdya d >- 
btew oinie lopuścdii Samarę.

Pia&d uiadawyc-zajncą kom iiyą, (któraj Radek 
mdia/Wał spraiwiOizdabie iz wowtuętrznej i iz^wnętnz- 
nei sytuiaioyi ipoliiyiuizuej, oświa dożył Raidt-k, iż 
fcontinrawoliiicya jest izłamaną. Nad-zieje burżoą- 
®yi na poraoc koałicyi apetetną. na ninzem z  -po- 
wiódó^'' nJędzyuaredowyich, 0 4  N iem iec nic 
gnoir aiebeapi&cteeii-aawje. I *i

Lenin wyzdrowiał.
(Teiefoncoj).

.» W fedeu, 14 wnżera-a-u 
Pi-smia wiiedońdicie donosrą na ©odstawie t»- 

s-Toifegraplieir. Gonnpagaio®, ż e  w edle  
telegramów B-SSeaMfy dfete 11 feius ^opnuwił się 
stnr. 7/JirowSa; Leniwa w  teo  opiosó-b, we le k a r z  
pnawotlili' mtu j:u;ż wstaWac z  lólżlm'.

łące propiozycye pokojow e, niż te, Móre 
Pay-er podaje w  swej mpwie? Payer badał for­
mę stanoWazą temu, co Kueklimrui tyłku wa- 
sJupUteuio przyznaiwal: Opróżniamy Belgię. Od­
syła. Fiamrandrów —  w styd nam i hańba wie- 
uzina —• d o  ispraw.iedliiwej anądrości rządu bel- 
giisk iego. Rumieniec onstydiu pali nam twarz: 
P« yer rezygnuje w  przeciwieństwie do d ek la - 
racyi rzr-dawąj z wdszto ańowania w ojennego. —  
"W iiceflflmalerz w;brew ośfiiadozeiniotr kantółsrea- 
dbje mfiomlsyjaiciołorn g lejt na dowolne przed i u- 
żanio w ojny. Mowa Payera jest ciężką klęską  
w turnieju oratorsku.i m iędzy przewodnimi po­
litykam i.

■r-- ' - 4
Karsdy strenoistw niamiecklch.

-  Berlin, 14 TUifeo śn kr.
P»'ożoraj po południu izdbrał się  w  gmachu 

f/a.rinmentii wydział stronnictw  niem icekM i na 
nai‘ad!y  OldaZało ®ię. że w e  w szystkich spra­
wach paruje jedhom yślcość pogrlądcrw. P olity­
kę rządu ([ioddano bardzo ostrej krytyce, szcze­
gólniej zaś w ystępow ano stanowczo, przeciw  
dynastycznym  zamierzeniom i w og.de icalcmu 
syisteińowł politycznenm  w  k w esty i Wschodniej.

uży wane b yły  dla ludności cy>vilnej w Au 
Stryi. Tydco raz jeden oddano k lik a  wagonów  
dk) dyspozycyi ludności cywilnej I to tylko "» 
diroidze pozycidl-ai. Alby iz-aipohiedz drubzytn' za- 
rautom, u'wor3oną żcśta la  z in icyntyw y jego' 
tj. ministra Wimdfecfligraetaa '^pecyplna fitea*- 
żyoi kontrolna, która ma. cizuwać nad iaa;paisanii 
iprzozniadz-onemi dla Wojska. Tuzy obcclnych 
kotaifereoicyadi icizyniaiki miarodajne arJatryfai&kiA 
zgódzily' się  w  laupełmośici m  utworzenie takiej 
kom isyi konttelnei, a fkomisyn. ta  roapyczęla już 
w o je  iczynnońci. Co d o  wyiżywietiia1 -wojska na 
frodiciie, to  w  icjzasie p rzęj^ iou ym  przed a owy­
mi abiomtmi ibyly paWne timdmośoi iz bogu pov:o- 
rl-u, że w ojska prowiantować unożnia było tylko  

'7. dma nu dizień. A by (temu Etipobiedz, utworzo­
ną -jostanio z izaąraśów, dotshi-rozonyc-ti przes 
W ęg ry , osobna lozerwb-, ido której będzie si-j 
sięgało w  mizie tnudności lterramiikaicyjnycli. — 
W  obedyyai roku gospodarczym  ule będzie ża­
dnych truclnoścl z zaopalrzemera wojska.

EuropcisKi hW i SasEnosa®.
Eurcpcjskie długi państwowe, które przed 

wojną w ynosiły razem około IGO miliardów ko­
ron, teraz z początkiem  piątego roku wojny 
Wzrosły n,a 10 O O milia rdó w, a mor k. sa c r a  ioli w y  
nesi teraz corocznie ty le, ile w ynosiły  w szyst  
kie długi państwowe Europy razem przed ćwier­
cią stulecia. Kówmoeześnio wzrosła w szędzie 
niezmiernie inflacya banknotów w  stosunku  
do zapasów złota. Stosunek banknotów do zło­
ta w  pcszc7ególnvch krajach Europy przedsta- 
wa razem następujące tabele, iistawionc w  „N, 
W. Tagblatt" przez radcę rządowego dra l .o e  
tva; - ' ^ - ' *

Zapasy ziela uep cu im to
‘ x miicsr i haku i koku t f"5Ctt

lifti Baca uje* Ida
1314 1918 W4 13«

w  milionach koron

hi*R
t4m $  Paysra.

(Telefonem).
W iedeń, 14 września, 

Wladbmiości z  Berlina. ‘wsUcagują, ż e  prasa 
ib&rKiMfla- tak  aw ana iposlęporra uw aża rniowę 
wicdicajitcllerza Payera tr.a ak t rządów,y w  peł- 
aom tego  sława iztoafcizontu i te  pi er ;v .szorzodmej 
w agi. Mowa' ta  luianą była SffitodeKaciwS państwa 
lir- IfetitlLigowi w  logółnyflli fzatryissncih, iz&nim je- 
szdze von Payei udał s ię  db Stuttgartiu i zo ­
stała przez kaniderza. iapnoł«owamą. N iem ieckie 
pilśń/!* pódOireślają m w e t, że  w yw ody (kaincle- 
rza idą" oupeM e po lin ii p laoów  eorairza i  na- 
azOlnej kom óudy armiL,

M  8 H U K  W M m  P2JSH,
B eilia , 14 .wrże&niat 

O m dwie P a y r a  p iw o  .*Taeglieho Rund- 
3icli’au«: Frzywykkśm y już d;o tego , że lecą  za­
wsze drwa ,g iy  iw praemowpcli sw oich wyrębuje 
Payer przyszłość Niejnfleia L ecz tym  razem  
przeszedł nasn© oJzdkiwaria. T ylu błędów za 
\ednryim .ziajmaolioiu nie_ spohziowaliśrny się  na- 
defc ,xf (togo partacza. Dopiero co  agodtaoiro-się 
'pOwptziechn-LO, od PTravdcy -do R-wroy, że byłSby

_________________ ; uziccaą iniegcdtną .ponowić raz jeszwze propOŁy-
tlclholdźey a  PeteilSiburga potwierdzają^ iż w 12 |c/ye poflcojaww. O zyż  jednak możliwe są dalej

Sprawy oarl<imikrus.
Cleiefotipm),

1 W iedeń, 14 wrześnio.
iK.ąrnisya finansowa 'dostała pr wozu raj sa cm 

ip-Osiodizeniiu io'diroozaną aż do obwili zebrania sic 
'Pistółamwatm i  izWoianą zostanie praiWdopodobnie 
na jodort albo (dwa dni ptze'd piegwszem  posie- 
d  zeń i cm Izby. |

(Konflikt m iędzy nzą-doih, ł ló r y  ćofnaga się 
uicbwalenia Swiofcii przodłażon podatkow ych, a 
temr ettaiontniótelami, które żądają,, aby przodio- 
żonio te  b y ły  wspótute teaktow ane z wic-lirim 
jilanem finWijoWi m, który n’ząd wwgotować i 
pTzedlcrżyć (powżnic-ń parlamentowi, nie został
dotąd Wałagodz-ony

CtoalWiająo ąwzeibieg w otetejszego  posiedze­
nia i iśtor.o^żśko, jakie w  sprawie przedłożeń  
podaitkowyc-li izajęło K oło ipolsikie, p isze »N.
F<. Presse-'.: ffliakało śię dziś. że P olary  zaj- 
nrają na nowo chw iejne stanow isko. Czynią oni 
sw e stanow isko zależuem  od przebiegu roko­
wań w sprawie odbudow y Gaucyi W pływ  p i ­
wa Koliom stejąeoj (grupy Głabiu^kiego wido- 
cizńic Wźrasfe. lVlełk.a rdęl^zuść, polśkiego  
Stroniu:sfcm  luld.wogo pszyrna.j« s ię  tąaraa, o- 
iwtafflcaej d& tendencyi w^zadis!1 .*rr.ańĄkieli5>.pte- 
(fi'Jgow®Sfcy;ch‘ (praca dra .GłąbińsiK.cgo i hw 
■SloaiftiStk w  Lublanie. Ta tea^ih;cyp_ polsk iego  
etfnmMiioff&ia. dMdbwc^o szmajdizie taDżu w  Kolo
ipoMćUiń w 'jaildejs fwnwe -Bwy a. az Toflcze f,;e_ i-tórc dodauó do zapasów złota  w" banku, 
preizyid-ont mani?ltrów dr H um am t b ęd z ie j^ jsia l c , / ^  ty czy  I'ranc-i, to Bank Francuski p S

AB~,:a . . . . 
Francra . . .
Niemry . . .
Aastro-Węgry 
Włochy . . . 
Rosya , . . . 
Szwajoirya 
Hoiandya . , 
Hiszpania . , 
Dani? . . . , 
Szwecya . . , 
Nprsresu*. . , 
- Razom . ,

J 004
4.104
i.608
1.269
1.105
4.270 

lhO 
310 
613 
110 
146

6!
14.828“

1.678 
2 394 
2.934 

270 
895 

8.453 
389 

1.&0T 
2.119 

LS4 
861 
186

167 
6.912 
2  364 
2.129 
1.7P0 
4.359 

639 
652 

1.919 
219 
320 
173

7.63* 
29.148 
3 5.566 
24.000 

6 008 
190.00G 

c79 
1.941 
2.95A

935
49&

i 7 415 -.21.612 21L TJ

w  tej dabeli d la  AngliiD aty  przytoczone 
ohojnuja oprócz cyfr wykazu Banku A ngieb  
sk'ego także obieg no! doraźnych w  w ysokośof 
"'30 fszt., pokryiy  tylko 28.5  milic-nami w  ?R>r

;pod;obnie pik gogo poprzednicy wałcizyć przy 
M plfam  glosowaniu przeciw  tnuistrojom, p m a -  
jąioym W K ole potekiem  

is-N. W,. Taghlilft-® aitezymnie, io' d k  odrocze- 
aua Ima& syi fioaiasowej decydnjącem  było pfe- 
■wne przygnębi erlie u polskicb lozłonków 4 ej ko  
m isyi. P olsk ie stronnictw o luidtewe m iało sic  
■wypawiedzieć przeciw  .wystnikim stopo;m podaD  
tkfu giulritowc-go tuldzioż podatku od  j-ara 
wódiid i ufagwozić w ń J o  na ^ypadok .prayję _r» 
tyicli jcoifSitóiW Pządowych akcesem  do Wsźeoh- 
•pokłóóęw, Z drugiej strony są  Polacy wszyst- 
•<ich etifciaiMC-tw zgodni ©o dio p ostelatów  na 
ipunkcie odbudony G alicji. Od' rac,nawania się 
raądiu iw tej sprawie uzależnić 'Chcą P olacy pWo- 
ją .dalszą  taktykę.

Ż*rWfsoś6 z Wigier ni U wajska.
(Telefonem).

Wieaeń„ 14 w rześniu  
ótlobeo wspiółpracoWnika *N. Fr. Prcs'sc« o- 

św iadozyl iw fg ier^ i minister dla- spraw w y ży  
w iania ludności kls. AlfjindŁsiohgraete -co nastę- w  Rosyj; źródła, neutralne i angielskie podają

daje wprawdzie zapasy zt>ta w yższe, m ianowi­
cie wykapmje .tafcże swloje nal^żyitości -zlata 
gmurcą w w ysokości 2037 mil. f r ,  ale to z ło­
to  i’ie służy oziś jako pokrycie banknotów, nie  
jest w y c  uwzględnione w powyższej tabeli. Dr 
Loew pominął w  niej także obieg bonów kaA 
pożyczkowych w  Niemczech, którj z  końcem  
tipca w ynosił 7400 milionów naretk. Razem ż 
tym  rodzajem papierów obieg n ot w  Niemczech  
w ynosiłby 21.400 milionów koron. Co do Wioch 
t e  uwzględniono tylko cyfry, wykazome przez 
Bank W łoski; brak dat co do neapolifańskiego 
i śytc-yJSJiśSoaigo imstyhifu baiflfeniotew&go, tudzież 
co do obiegu bonów kasowych. Obieg tych  pa- 
pk-rewyab środków' pieniężnych w ynosi z po- 
Avn)ością praesz.ło 10 miliardów-. Co do R asy i, 
to stan jej złota podany ziostal według ostatm e- 
go -rykami Banku Rosyjskiego z 29 paździor- 
nJka i tli 7. Czy ono dziś'jest jeszcze w  tym  baiP 
ku, niewiadomo, w  każdym ranę w skutek no- 
w-ego układu brzeskiego z Niemcami rosyjskie  
za.pasy złota ogromnie stopnieją. Niepewną jest 
również wysokiość obecnego obiegu bauŁnotów

•praja w  sprawże' wyżyw ienia iwoiska:
Nieprawdą je'5t, jakoby tódp=«y żywtnbści,^ do- 

dterazanc iprzoz W ęgry dla wyiży,wlania wojska.

go różnie na kw oty od 40 do G5 mdiardow ru. 
bli, dlatego w  powyższej tabeli przyjęto go pwce- 
ciętnio na 50 miliardów rubli. Z powiodu braku

['ALEKSANDER KIELLAND. '

, Z nou-weskiego przed,: J . K .

jj W TOgu »Salonu® z 1S78 rokń Tżaiał obraz 
ańgieilskiugo malmmi Everto-nn Sainfebmy. Nio' 
ibudził wielkiego zajęcia, n ie  Dyl a i  za  duży, 
a n i aa m ały, b y  zaciekaw iać —  jiodobnie an' 
w  kolorach, ani -w spiosobie maloWaiiia n ie było  
fclaidu nowocizosnej ekstraw agancji. Przecho­
dząc., spoglądano na n iego  z p rz y jonmościa, gdyż  
oprawiał wrażeni© luirnrońijne, .a przedmiot byl 
jpioist.y, łatw o uchw i tny.

Fiizcdstawża-l c-n dwoje młodych,"" kochają­
cych się, lecz chwilowo zagniew anych ula sie­
bie. V id zowie te  miechali się mimo wioli, każdy  
pr/ypom inał sob’>  ow e mile. drobne nieporozu­
mień i y  tak  burzliwe, a krótkotiw ałe. PowSta- 
T rały  one z najmniej wiaryg-odmych, najrozmait- 
szych powodów, ale w szystkie, bez w yjątku, 
kończyły s ię  pocałunkiem,

Pow oli jednak zebrała się  koło  n iego  cała  
kolonia; w idocznie w cm gm eto ge  już do nieje­
dnej, pTywatrcj galCTyi. ' . " t

Często jednak, dochodząc d o  teg o  kącika, 
w idziano j‘odnę osobę, stojącą przeu obrazom w  
głębokiej Zadumie. Bywali to  różni ludzie lecz, 
stojąc przed, tem  płótnem, nabierali jednakie­
g o  w yrazu twarzy; zdawało się , jakgdyby ono 
rzucało na nie odblask blady, żółtaw y, t , ; "It

Za zbliżeniem się, Zazwyczaj odchlodziłai ta  
'OSobw, zdawało się, jałigdyby ty Sao pojedynczo  
można się  napaiwać tym  obraszcm, jakgdyby mu­
sia ło  się z  nim spędzać sam n a  sam.

W  k ącie  ogrodu, tuż pod. wy^sokan mlire-m 
sta ła  otwarta altana, prostą, zbite z  'Zielonych 
deeck, które stanow iły  duży łuk z  tłem  obrazu. 
Cala altanka, opleciona był3 dziidem  wkiem, 
pnącem się  ad lemrcj steony, p o  sldepilońyun da­
chu, i  opauająceni dlugierni, w iotkim i pędami 
r/a prawo.

Obraz przed .stawia? późuą jesień, altanka; u- 
teacila j t e  g ęsty  dach liściasty . T jlk o  najmłod­
sze, cienk ê  gałązki dzik iego w ina zachow ały  
jesżcize lisitlki, Zanim opadną, użyczy ło  im  jeszcze  
lato, na, pożegnanie, -wiszelkicb li irw, jak ie mm 
tylko pozostały; n ię c  n iby lekkie rów niarki 
czerwonych i  żółtych kw kitów  w iszą jeszcze, 
strojąc i)g'ód melar.cliolijnym przepychem  je­
sioni. _ ^

N aokół, na z?emi leżą opadłe liśc ie  i  w łaśnie  
tuż ptrzed altanką nagromadził w iate z  najw ięk­
sza stananinotKiią najpiękniejsze 5. nich, hwitcząc 
maiły, ^krągły, zgrabniutki fcuafitflniSć. " t  

Drzowa już ogołocone z  liści, a n!a rlagiej ga- 
lązco siedzi m ?ły śpiewak, o  piersi czarwomo- 
brunatnej —  niby liść ziwifjdly —  powtarzając 
'nieizimicriowanie dźwięki, prajpom inające mu 
się jeszcze z  czaisćw w iosennych śpiewów.

Bujny iest na obrarae jedynie bluszcz —  bo 
blu&zca jest, jak troiska, zaw rze zielony, św ieży  
latem  i z.lmą. , . "> ■* Ły  u •; '.?*y—

\V ije s]ę l0in, Wysuwając swoje m iękkie macki 
na w szystkie Strony, -wciska silę w  najcieńsze 
szpary, joirzedosteje s'ę  pracz najmniej widoczne  
cęwo -y- ’ dopiorą, gdyi; uróśąte i  wzmoenkeje, 
spostraegamy. że się  Już zsto da w yplenić i że 
iiteubłagiairfte pracuje n’ad zaiszczeteom  przed­
miotu, który opiąłn.
,a; idkrywa swoje dzieło zniweczenia, pięknym ,

A le  bkiiszaz jest ją ł t; oska dobrze w ychow a- 
błyszczący m liściom. A  ludzie uśm iechają eaę 
protmSeftffti dMięfóm, udając, jakgdyby n ie wde- 
dzicili, że  żyją wśród ruin biuszcKam ow itych.

'Wewnątrz altany, na słomśaraem kraeślef s ie ­
działa mirada dzierwcyna z rokamiii n a  koialuach 
spleióiaaeimi. Siedziała; z  pochyloną głoWą, a  ła  
dna jej tw a rzyczka  m iała sziezcgółny wyraz. Nie 
był to  żal. ani gniew na jaż najmnliej zwycziajne 
dąsy przem awiały ® j°J rjsówi; nie, by ło  to  ra­
czej straszne, goirzkie rozczai owamo. W ygląda­
ła, jakgdyby miała coś utracić, a  nie posiadała  
na ty le  siły , aby to  utrzymać w  ręku —  jakgdy-- 
by i  jej Cos nieodwołak.ie w iędło.

On, -wsparty ręka Ela jej krześle, zaczyna Jej 
mować, że s y tu a c j a  stała się pc ważniejszą, niż  
przypuszczał, Prób«v'ał w szelkich uposobów, 
aby pierwotnie małożnjaczącą sprzeczkę załago­
dzić i  puścić w  niepamięć; usiłow ał przemówić 
jej d o  rozsądku, chciał w szystko w  żart obró­
cić; prosił o  przebaczenie i.upokorzył s ię  —  mo­
że nawez bardziej, n iż chciał, w ‘izystko nanró- 
żiilo. Zdaje się , że nte nie zdoła jej wyrwać ze 
-f.aura pófmartwogo, w  któnr popadła. ^  ->• ■ <-r ••-

To też pochyla  się  nad nią e wyrazem  lęku:
—  W saak w iesz przecież, że w  gruncie rzeczy  
tak bardzo s ię  kocham y.

—  Cteanuż w ięc sprzeczam y się  tak  łatw o i 
ta cy  jesteśm y dl? siebie źli i p e łn i goryczy?

—  A leż najdroższa, przecież to  wszystko  
było pierwotnie tak  bag.itelne... o t  droteazg!

—  AYłaśnio to najgorsze!... a  irraypominasz 
ssoble, cośm y sobie powiedzieli wzajenuiie. Sta- 
rahśm y się prześcignąć w  wynalezieniu słów , o 
których w iedzieliśm y, że najjbwrdteic^ dotkną 
O! pom yśleć, że wzi.jemnei znajom ości naszych  
dusz używam y do w ystukan ia  m iejsc, w  któ^c 
hnj(JótkliWioj ugodzą przykre słow a!... To sfera- 
«sne.. i to nazyw am y m i ł o ś c i ą ! !

—  Kochana, nie bierz że tego  tak tragicznie
—  odpow iedział •— usiłując przejść w  ton lżej 
szy  chociażby się  ludzie jąknrjbardznej kochali, 
zdarzają się  przecież chw ile, k iedy  zajidą iakieś 
nieptotroiKumienia —  już tak  jest i  nlio m oże być 
inaczej!

—  Nie, nie!... —  zawołała —  musi istnieć  
radość, w której sprzeczka jefet niemożliwa; a l­
bo i... ja teź  etmyliłaiA się, a  to , co  nazywam y  
nrłośeią, n ie  jest niozem irjneni, ty lko ... tylko...

—  N ie w ątp c miłości! —  przerwał jej żywo  
i w  gorących, wym ownych słowach jął malować 
uczucie, ujszllacheltniiające ludzi, uczące nas 
połiłażJiiwości dla słabostek bliźnich naszj-ch, da- 
rząoc ’ia s  najwjrż3zenl szczęściem-, g d y  mimo 
drobnych nieporozumień poiączy bas najpięk- 
k j y y  wyzeł. : ■!•

Słuchała go półuchem; wzrok jej błądził pe  
zwiędłym, ogrodzie; wditehała duszącą won za­
mierającej roślinności —  i prrzypDmtoała sobia 
wrosnę, rad z’oję i  w»zochmioorją miłość^ która  
więdnie, jak kwiat- josieraą.

—■ Zwiędłe liście —  pwriódziala spokcjitio ł 
ooRtesząc się, rozrzucała nogą wwzystUo pięk­
ne liście," które wiatr na-zmiafe1- tek  skrzeiude, 

W-esała w górę alei, prowadzącej ó o  óiomu; on  
s-zotU ra  nia, w  pewńej od ległości i  milczał, n ie  
mogąc słóh  znalcść. Owładnęło nim uoz^icie o- 
baw r i wyczerpania; zadawał ePbic pymamer czy  
też zejdą się  znów lub są od siebie 'Oddałem <J 
■sto mil? . y t e J

Szła z głow ą pochyloną, spogląuając na 
grządki kwiatowe: « o  a s t i f ,  _ n iby ptetraępio- 
re  k w i a t k i -papierowe, g e o rg n ie  z© sw ojeua  
grubemi, sztywUemi glowa.mi n a  pułam unych  
lodj^gach i m alwy z m alenr, camarniałemi pąc®- 
lasmi na wierzchu a dużeinii, pumiętemi, z gai­
łem i kwiatami mis. dole łodygi,

Goryaz i rozczarowaniu ow ładnęły  mlodeu 
jej sercom. F w lc ty  naokół ntej w iędły, ona z a i  
dojrzewała do zim y żyeda.

I zniknęli w  alei —  próżne krzesło pPziOis.aSd 
w  wńędniejącej altanie, a  wiatr peyimiateł r,.\- 
powkót, rozrzucone liście w  m ały kurhanSk.

Z biegiem  czasu wszyscy —  w szyscy  po kolej 
—  siadam y na próżnem krzośle w  kącie og^odil 
i w patrujem y się nieruchomo w  m ały 'kurhan)* 
zw iędłego liścia . * — „̂ xlv. "
* 1 ........ r-;,0—̂ 1 - 11 v



'Nr. 405. N O W A  R E F O R M A

wiaiy godnych źródeł tabela nie zawiera. cyfr 
co dr Thilgnryi, Rumunii, Gracyi, Belgii i Por- 
tngalL

. 2  cyfr koiice-wyeli wyńlha, żc c lic g  bankno- 
w v  w czterech fata< h ■wojny wzmógł się dzic- 
s ęcickrctnie. Z n a :\virkszyin wzrostem figuru­
je 1’csya. Ghlyby j:j oriuśció, zwiększenie- by­
łoby pizcszio pięciokrotne, mianowicie z 17-2 na 
Ul 9 miliardów koron, zaś po dodaniu jeszcze 
bonów kas pożyczkowych w  Niemczech' i no- 
wycli banknotów rumuńskich i belgijskich c- 
łrzyrcalibyśmy zwiększenie sześciokrotne.

Godną uwagi jest okoliezn o ś4, że także w kra­
jach neuiralnjch obieg banknotów podczas woj­
ny przeważnie się podwoił lub potroił. Przypi­
sać to należy wzmożonemu zapotrzebowaniu 
środkew wypłaty, wy wołań ?mu przez obfity 
sprzedaż towarow po wysokich cenach. Wyją­
tek  stanowi Szwmjcarya, gdzie obieg bard'ne­
tów zwiększ} ł się niewiele, ponieważ kraj ten, 
oddalony od morza, nie bierze znacznego udzia­
łu V' międzynarodowych transakcyaeh handło 
w y cdi. Inno kraje neutralne, zwłaszcza w pierw­
szych lalach wojny, miały olbrzymie dochody 
z żeglugi i z amerykańsko europejskiego oorotu 
towarów. ” 4 ?-•

W poiównaniu z tym zalewem banknotów za­
pasy zlcła europejskich banków notowych po­
większyły się tylko o 2.3 miliardy koron, to zna­
czy ledwie tyle, ile wynosi roczna produkcja  
złota na twiecie, z której większa połowa przy­
pada na Anglię. Anglia swoje zapasy złota sto- 
Eiżnkowo tylko mało powiększyła. W o wiele 
większym stopniu powiększyły swój zapas zło­
ta Niemcy, wykupując wszystko złoto w kraju 
własnym  i oczyw łśco  zabierając je z krajów  
izdobytycb. Francja wykupywała także złoto  
a siebie, ale tak jak W łochy i Rosy a musiała 
je oddawać za granicę, dla tego jej zapasy się 
zmniejszyły. Na, wydatniej zwiększyły się za­
pasy złota w krajach neutralnych, n. p. w Ili- 
fczpaaiii i w  Holaindyi, wynoszą cztery i pięć rm 
M  tyle, co  przed wojną. Hiszpania zamerza 
przejcć teraz do w aluty złotej, gdyż prawie caiy  
swój dług zagraniczny zamieniła na wewnętrz­
ny; w Szwajcaryi również istnieje taki ztaniar. 
bntkżo .Skandynawia jest nasycone zlotem, a  
tzw ecya jakiś Cz.as nawet miała disagio złota.
Q wiele znaczn ejszem jest jednak narrroma- 
Izenie złota w  Ameryce, gdzie skoncentrowa­
li się prawie cała międzynarodowa produkeya 
tfota w  czterech la t 'wto-jny i  złoto  w ycoiane %

Sobota, 14 t r z e ś n ia  f 9 lś -

jfciegu francuskiego i angielskiego.
Podczas g d y  przed wojną stosunek pokrycia 

samknetów złoiem  wynosił w Europie przecię- 
jn_u dwio trzec-ie, dziś stosunek ten  pegorzył 
ia  u.fi % . a  jcśhby nawet pominąć Rosyę, to 
iylko na 15.3% . Przywróceń’o dawnego sto­
sunku pokrycia na uługi czuo stało się między- 
Larodcwą niemożliwością.

U ifó o h lk a .
Kraków, 1 i  września.

hr. M yciehki, dr August Olszewski, W itold  
Ostrowski, Marya K łsudska, Edward ' Płaski, 
August Porębski, Anastazy Róg, pułk. Bolesław  
Roja, ^i-aiustaw Rymar, Kazimierz Sawicki, Ma- 
rra -iedlecir. 'Witold Sokołowski, dr Maryan 
darzewsKi. dr Tadeusz Storzewsld, dr Zygm. 

Szym.-tnowski, dr W ładysław Stesłowioz, Zdzi­
si nvow a hv. Tarnowska, dr Tadeusz Ter Ul, dr 
Smuel Tik es, ina. W ładysław Turski, W incenty  
Wayda, dr Fryderyk W essely, Roman Woy- 

czyński, prof. Zakrzewska.
Kraków, w sierpniu 1918.
DEPUTACYA W ^SaRZY I RZEŹNIKÓW. 

Dzisiaj przed południom zjawiła się u wicepre­
zydenta miasta p. Roliego deputaeya iechu 
rzeźnikćw i masarzy ze skargami ną konfiskatę 
w masarni p. Emlika, Deputacya żaliła się, że 
tego reazaju konfiskaty godzą wproot w  inte­
resy prcdukcyi i uniemożliwiają wykonywanie 
zaw idu masarskiego —  Od pół roku masarze 
i rze/ricy  nie otrzymują z  zakładu obrotu by­
dłem przydziału, tylko zaopatrywać się musza 
u paskarzy pc cenach wysokich, Deputacyi 
chodziło o gwarancyę, aby wyroby z bydła i 
nierogacizny, któro sam! rzeżnicy zabijają, mó­
gł sprzedawać w Krakowie publiczności. —  
>7 przeciwnym bowiem razie, gdyby władze każ­

dą ilość, przeznaczoną na sprzedaż, uważały za 
magazynownie dla wywozu, dalsze prowadzenie 
przemysłu masarskiego byłoby niemożliwe.

'Wici prtzydent Itollo oświadczył, że władze 
wcale nie stoją na stanowisku szykanowania  
nararzy i rzeźników. —  Chodzi o zapobieżenia 
sprzedaży na wy wóz. Jeżeli masarze spiaeda- 
wać będa miejscowej publiczności towar w  ma­
łych ilościach, wów czas nie spotkają się  z ża 
dnym zarzutem. Osoby, chcące zakupić wię- 
kaz j, ilość Kwaru. n. p. miejscowi restaurato­
rzy i  t. d., w inny w ykazać się  legitym acją mai- 
gfctratu. Natomiast nie można sprzedawać to­
waru osobom, co d ) których zachodzi podejrze­
nie, że kapują go  na w yw óz i no w  większych  
partych. —  Sprawa będzie rozpatrywaną na 
osobnej konfertncyi z udziałem prezydenta 
Fedorowicza.

TRUDNOŚCI P A S7P 0R T 0W E  DO W AR­
SZAWY. Z krakowskiej K ongiegacyi kupiec­
kiej otrzymujemy następującepismo: W dniu 
15 wiześnin b. r. odbędzie się w Warszawie 
z ;azd Stowarzyszenia kupców polskich. Jeszcze  
przód otrzymaniem zaproszenia z Warszawy, 
które tu 2 września nadeszło, postanowiła kra­
kow ska Koiigregacya kup. w skutek wzmianki 
dziennikarskiej o tym  zjeździć wziąć udział w  
mm przez trzech delegatów.

W dniu 28 sierpnia b. r. wniosła Kongregacya  
prośbę o  dozwolenie nrzyiazdu do Warszawy 
dla pp.: podstarszego rlra Niecia, radców Adel- 
mauna i Schillera przez tutejszą komendę woj­
skową. Pomimo szybkiego i życzliw ego zapo- 
średniczenia tej komendy, dozwolenie na w y­
jazd delegatów  od władzy okupacyjnej w  War- 
szaicie do dziś dnia nie nadeszło, Kongregacya  
tedy ku swemu wielkiemu ubolewaniu w  zja­
ździe nie weźmie udziału, o czom drogą przez 
dzknnlki zawiadamia Stowarzyszenie kupców

sztuki, 
rolitfy
lewska, której inteligentne, pełna szczerości 'kowskich nie wahała się powierzyć mu wykona-

Na pierwszy plan wybiła sie w  roli Ka ib’. r. spotkał się z tak ż,yozliwem gopafciem pra- 
Cordi>.y now o pozyskama p. Jadwiga G zy-. sy  i publiczności, iż dyrekeya koncertów kra­

nie togo wieczoru, mimo, iż jeszcze dobrze stoją 
publiczności naszej w  pamięci wieczory Chopi­
nowskie, Rubinsteina, Śliwińskiego, MeJccra 
i Innych

CENY OGÓRKÓW ustaliło namiestnictwo,
zclrowe-

i glębsźych akcentów lirycznych gra obudziło, 
żywe zainteresowanie i wielokrotne gorące okla­
ski. Świadczyły one, że publiczność należycie 
(-ceniła talent artystki, która okazała sie pierw­
szorzędną silą zespołu. Panie Tnrowicz, Horowi-
czo-^a i Kolman, pp. Jarniński, Ryszkowski, Ko .jak następuję; za 1 kilogram świeżego, 
recki, Ilawita i Kucharski stworzyli interesują- go towaru: 1) za duże ogórki (ogórki 
cą grą całość wieczoru niezwykle błyskotliwą  
i interesującą. wp.

W PISY LO WYŻSZEJ SZKOŁY PRZEMY­
SŁOWEJ Iw Krakowie na rok szkolny 1918/18 niż 5— 12 kilogramów, 80 h; 2) za małe ogórki 
dały wynik nasrępujacy: {(ogórki do kiszenia), a  mianowicie: aj ogórki,

_ Przyjęły) na kurs 1 budownictwa, 43, jiiecha- których kopa w aży więcej, niż 2—5 kilogra- 
niki Gl, chemii 17. Razem tedy na I kur? przy-

Ą._. ^     - J
światło, prawe kurzystania z konsumu roootnl 
czego. Zgłoszenia do T. S. L.

NADUŻYWANIE NAZWISKA’..A rtystka nu. 
la ika  p. Bronisława B ychter Janowska prosi' 
nas o zaznaczenie, że cd  dm yszego czasu łudził 
"iepow,olani posługują się jej nazwiskiem w  co  
lach spekulacyjnych. A .tystk a  przypomina, i t  
nazwisko Rycliter-Janowska, mające ustalony

. a0 kon- j kurs w  sferach artystycznych, jest jej wyłącz.
serw i sałalj, a m.anowicie: a) ogórki, których iną właisimścią i  piweciwko wszelkiemu iirzy.
kopa (60 sztuk)_ wazy od 12 k!g. wyżej 70 ii ku j wiaeizcaaaiiai sobie tego nazwiska zwłaszcza przy

za 0#ori« , . l iU « ^ i  k®pa w aży .^ra-sdaży i podpisywaniu obraów wystąpi na
ni" R— 12 kdrurra.mo.YZ Bi) h : 2) ?n m ałp  n r U i   :

jęto 121 uczniów, w tern 103 nowych, 18 repe- 
tentów.

rr«rw, 90 h; b) ogórki, k tó iycli kopa waży od 
1— 8 idg., 1 K 5  li za i  klg.

Przekroczenie tej ceny, ustanowionej rozpo
Oprócz .powyższych 103 przęrjętych uczniów i rządzeniem namiestnictwa w  Galicyi z dnia 15 

zgłosiło się jeszcze 19 kandydatów, k tó iży  ni?:S:erpnia 1918 roku, karano będzie utratą karty 
odpowiedzieli wymogom przy egzaminie wstęp- przemysłowej, karą aresztu do 6 m iesięcy, a 
nym, 8 uczniów odstąpiło od egzaminu tąk, ż e i obok tego może być nałóż 
do szkoły przemysłowej na w szystk ie tray od­
działy zgłosiło się a a  I kurs razem nowych  
uczniów 125.

Iśa II kurs budownictwa przyjęło 30 uczniów, 
w rem 3 maturzystów, m eckuńki 20 (maturzy­
stów), ehem i 11 uczniów.

N-a III kurs budownictwa; prayjęto 6, mecha,- 
itiki 8, chemii 4 uczniów, w  tom 1 niatuiZjistę.

Na IV kurs budownictwa ‘19, mcclianiki 4, 
chemii 3.

Nadio do szkoły werumistrzów przyjęto na i

nałożona grzywma do 10 
tysięcy  koron.

Kom isaryaty targowe otrzym ały polecenie 
przestrzegania tycn cen i surowej kontroli 

DRO/YZNA W  PRaLNIACH KRAKOW­
SKICH. Z kilku stron nadesłano nam z miasto, 
zażalenia na niesłychaną drożyznę w  praimach 
krakowskich, które stale podwyższają ceny za 
pranie kołnierzy, koszul i t. d. Już od poł roku 
na przykład za wyitranie kołnierzyka liczą S0 h 
i w icccj, koszuli i  K 50 h i t. d. Jest to nieuza­
sadniony w yzysk, gdyż chemikalia, potr/ebn

drodze sądowej.

I kurs 12, a  na, II kurs również 12 fcanidyda- do prania, nie podrożały w tym stopniu, w jakim  
tów.

OZIĘBIENIE. Ostatnie deszcze sprowadź l> polakicŁi w  W arszawie, życząc tjazJow i pomyśl-
maznie osiębienie powietrYi. .. Obecnie trudno 
już w yjść na ulicę bez cieplejszego okrycia, j 
Dzisiaj od raAa mam y chłód, a termometr W3k;,- j 
Vuje zaledw ie 15 stopni pomad zero. Jesień  toz-5 
bicza coraz bardziej sw o pznowanie, budząc 
Iwiękśżonc w tym  roku trocki około zdobycia  
Cieplejszej odaieży i: opału na zimę. 
r  TYDZIEŃ OPI EKI  LEGI*‘NOWEJ. Towa­
rzystwo Opieki Legionowej ogłasza cdc.w ę: 
Dziejo Legionów zoiano są ogołowi poL-łdemu. 
W  ti-udzźo 2ifudzoi.e ich czyny, w  kalectwie, bli­
znach i  krwi. Niezapomniane szlaki, którymi 
dążyli, bo wzdłuż nich ułożyli się  na wieczny  
Stu polegli.
| Pom oc dla legionistów jest konieczna. Oczeku­
ją  pomocnej dłoni ci, którzy z  w alk inwalidami 
wrócili, i  oi, k tó .zy  do dziś w  szpitalach i 
kohroniskach sil i ziirowba szukają i ci, oo w obo­
zach Lntemowauy eh się  znaleźli, 1 ci, oo na ła 
wie oskarżonych w  Mawnaros-Sziget wyroku o  
czeku ją i ci wreszcie, których niedawno z poć 
Kaniowu sprowadzono. Oczekują pom ocy z  rąk 
społeczeństwa pozostałe ich rodziny, żony i 
dzieci — jak również wdow y i  sieroty po pole­
głych. Pomoc ta musi byc szybką i  wydatną. —- 

W  tym  celu nowozioiganżzowajie »Towairzy- 
etw-o Opieki Legionowej«, oparte o przedotawi- 
oieli -wszystkich kierunków politycznych — 
przejąw sz/ agendy Departamenui Opieki N  IC. 
N. i działalność innycb Towarzystw, mających 
ta zadanie opiekę legionową —  pusze za w  obieg 
[►o kraju skarbonkę zbiórkową Tygodnia, Opieki 
pegionowej.
lan Kanty Fedtrowicz, dr Ernest Bandrowski, 
.r Franciszek Bardsl, ifarya Błotniuka, dr Emil 
bobrowski, dr Kazimierz Dhiski, A (Lim Dobro- 
Izicki, dr Gabryel Dubiel, Jan Englisch, Kazi­
mierz Giebułtów ski, inż. Roman Ingarden, ks. 
fa Krupiński, inż. W ładysław Kucharski. Fran­
ciszek Salozy Kry^iak, inż. Alfons Lew cnbe-g. 
Cofia Moraceewska, prof, Morozowiczowa, Jerzy

nego i owocnego przebiegu obrad.'—  Starszy: 
u S ż a r s k i .

rom im o, żo od czasu zajęcia Warszaww przez 
Niem ców upłynęło już trzy lata, system  rępre- 
syj paszportowych, m ający na celu oddzielenie 
chińskim murcm Galicyi i Poznańskiego od Kró­
lestw a Polskiego, nie osłabł ani na chwilę. Być  
może, że złagodzą go dopiero wypadki ’ ' ( j  
t '  ’ / ' '  2 .Yy  - -  Ne krz3rwrJy i szkody poniosło 
wskutek' tego społeczeństwa polskio, o tem .y -  
pcwio kiedyś sąd swój historya.

NABOŻEŃSTWO Z OKAZYI NOWEGO SE­
ZONU TEATRU IMIENI A SŁOWACKIEGO od­
było się dzisiaj rano w kościele św. Krzyża. 
Obecni byli: wiceprezydent miasta p. Rolle, dyr. 
Tr/cii\ski, sekretarz Nowdński, grono artjsnek  
i  artystóiy, wreszcie pcrsonal techniczing teatm.

Z TEATRU POWSZECHNEGO. Oczekiwana 
od dłuższego czasu sztuka St K ozłowskiego pod 
tytułom: »Biały kaptury przesunęła się wtcz>  
raj przez scenę Teatru Powszechnego, jako uior- 
wsza aktualna, premiera sezoru, pióra współcze­
snego polskiego autora- Rzecz, osnuta na nioty- 
wmcli wielkiej rew-olucyi francuskiej, wskrzesza 
w czterech plastycznych obrazach jeden z naj­
jaskrawszych epizodów rowohicyi, a mianowicie 
Krwawy czyn Chaalotty Cordaw, zabójczvni Ma­
rata. Na lekko podmalow-ane obyczajowe tło 
epoki rzue? °utor z właściwą sobie ruty nr. nie 
dając wszelako żadnych nowych szczegółów  
i pomysłówy historyę zamachu na tyrana rewo- 
lucyi, i sceną sądu, zakończoną wyrokiem, sk a­
zującym bohaterkę Karolinę na śmierć pod gi- 
lotynę. Silne dramatyczno efekty, wprowadzone 
z właściwym  autorowi »Kazimierza Wiolkleg') 
i Estry“ nerwem scenicznym, utrzymują uwagę 
w-idza w silncm naprężeniu i zapewniają sztuce 
to samo powodzenie sceniczne, jakie autor ten 
już osiągnął w W arszawie.

Przed bliższem omówieniem sztuki zaznaczyć 
należy, że rzecz przy gotowaną jest starannie, 
a doskonała obsada i zespół utrwalają sukces

Razem dio w rzszej szkoły przemysłowej wpi­
sało się na mowy rok ezkoiny 250 uczniów.

Oprócz tego Kglosifo się wiol u uczniów dr, 
tej rkkoły, lecz ze względu na zuipełny brak 
miejsca w pisy zamknięto i kandydaci przyjęci 
być ndo mogli. —  Szkoła ta ma do dyspozycyi 
3 budynki, z których niesł ety głów ny, najwięk­
szy  gmaich od roku J  914 zajęty jest bez prze- 
r t.y  przez woisko na szpital d la inwalidów, 
Oalći Szlkoła mieści się obecnie w  salach labora­
toryjnych i ipracoWniiacli budynku wtarsżtaiowe- 
go Oc sywiście sa le  te są za szoznple i n ie od­
powiadają stwojem Uiządźeniem. zadaniu. Sta- 
ra.iJa d yrek cji o oddanie budynku głównego  
rok rocznie poik wdane, nie odniosły rezultatu. 
W ostam icu ozacach wojsLowlość zdecydowała  
się  om-ózoiić gnacli szkoły  rea.Uk.-j i  Akademię 
handlową i oddać oba te gm achy na użytek  
szleolny, tylko fekoła. przemysłowa n ie może 
się doczekać zwrotu. Zachodzi dalej niebczpie- 
CzeiLitiwo, że w  zimie z powodu braku w ęgla i 
miejsca nauka będzie zredukowaną., a  może 
naw et. niektóre kurea zwinięte.

LICHW \  KUPIECKA A PRZYBORY SZKOL­
NE. Dziś, gdy na głow y żywicieli rodzin walą 
się cało g ó iy  trosk, związanych z brakami wszel 
kiego rodzaju, gd y  ojciec kilkorga dzieci ani 
ich ożywić, ani 'Odziać nie jest w sta ­
nie —  o ile  naturalno me jost magna­
tom, lub... paskarzem —  szaleją na dobitek ce­
ny artykułów szkolnych. I smutno s tw ie i" 
że niektórzy kupcy nie mają ani miary.

pralnie wystawiają rachunki za wypraną b ili­
znę. —  Ustalenie w  tym  względzie cen przez 
władze miejskie byłoby bardzo pożadane.

KRADZIEŻ W TRAMWAJU. Piotr Banaś, 
woźny magistratu, jadąc wczoraj w  południe 
.ramwajem Nr. 3, padł ofiarą kradizieży. W y­
ciągnięto mu z kieszeni 700 K, papiery wojsko­
we, w eksel na. 1.00OK., asygnacye i  kartę tram- 
wajową. Posz-kuduwany prosi p. złodzieja1, aby 
mu odesłał przynajmniej w ojskowe dokumenty  
i leg itym acje do magistratu, albo La ręce ad w. 
tka EmilewLtea w  Podgórzu.

Z  k r a f i a
Z ŻAŁOBNEJ K / R T Y  LEGIONÓW. Józet 

B e d n a r s k i ,  uczcił gnnnazyalny, b żołnierz 
aicyleryi negionów  polskich, jednuioczny ocho­
tnik artyleryi, zmarł, przezywszy lat 19 w  Al­
werni, gdzie przyjechał na kilkodniowy urlop 
do ojca swego, znanego i cenionego w  okolicy  
lekarza. Zmarły przed roldem wstąpił do Legio­
nów, przeszedł całą tragedyę na Bukowinie i w 
Ifnszt, wzięty do-armii, był na froncie włoskim. 
Miody organizm, pokonany niewygodami, ulogł 

'we W łoszocn grasującej epidemii czerwonki. —  
Niozupełnio zórówą wyrwał się do rodany Da 
urlop na to, by po ciężkich cierpieniach ledz 
w grobie w  kilka dui po przybyciu w  ojczyste 
progi. Zwłoki zmarłego zostały w  dniu 13 b. m. 
złożone na cmentarzu w  Porembie Żegoty. 

RUCH POŻARNICTWA. Z inieyatyw y krajo- 
ierdzić, jwego Związku straży pożarnych, a  staraniem  
ani — i wydziału lwowskiej Rady powiatowej odbył się 

co gorsza —  sumienia. Oto pozwalamy so b ie7w zeszłym  tygodniu w  Drohobyczu powiatowy  
zerwać clrobnw kwiatuszek z niw y kupieckiej kurs pożarnictwa. Kurs, prowadzony przez dyr. 
lichwy. Zeszyt o 20 kartkach kratkowanego p a -‘Bolesława W óicikiewicza, trwał cztery dni; na

SPROSTOWANIE. W  sprawie wttSorajafeegd 
artykułu j-Sprawa mieszkaniowa* dra Fruhnga 
lecz W iener-Neustadt buduje domy robotnicze, 
lecz wuorremNoustadt buduje dom y rebotnicze.

CIĄGNIENIE LOTEHYI KLASOWEJ. —
Z Wiedn a  telegrafują: Wozofraj, w dnigiin
dniu ciągnienia 4 k lasy  w ylosowane zostały  
następujące w iększe wygrane: 40.000 K w ygro ł 
Nr. 68.089. Po 10.0ÓÓ K wygrały: 90.342 i 
138.690. Po' 5.000 K  wygrały: 04.793. 107.628, 
110.260 i  111.135.

"%  .

pieru kosztuje W solidnej fiim io na linii A—B... 
CO h. Za taki sam zeszyt —  także o 20 kart­
kach papieru wcale nie lepszego —  wziął wła­
ściciel trafiki przy ulicy W iślnej tylko... 1 K 
20 halerzy! Dokładnie o 100 procent drożej. Jak  
tu nazwać? I czy nikt nio wglądnie w to ostate­
czne już rozpętanie lichw y, uprawianej bezkar­
nie nawet w zakresie szkolnych potrzeb dzie­
cięcych? I czy  wreszcie można uważać za uspra­
wiedliwienie dla tego kupca., że talckh, jak on, 
jest piawdopodobnie... legion?

ZAKOŃCZENIE CZASU LETNIEGO. Magi­
strat krakowski ogłasza: W edle rozporządzenia 
całego ministerstwa z dnia 25 mai ca d. r., rezus 
letnir, rozpoczęty przesunięciom czasu zegam - 
wego w  dniu 15 kwietnia b. r. o jedną godzinę 
naprzód, kończy się w dniu 10 września b. r
0 godz. 2 w  nocy i o tej porze mają być wska­
zówki zegarów m zesunięte o jedną godzinę 
wstecz, to jest nu godzinę 1-s^ą.

\Vs? 3lki) czynności urzędowe i publiczno ma­
ją z dniem 16 września 1918 roku odbywać się 
wedle normalnego wymiaru czasu.

STYPFNDYA IMIENIA SILBERSTEINA. —  
Stowarzyszenie izraelitów postępowych w  Kra­
kow ie rozpisało konkurs na 5 slypendyów po 
400 K i 5 po 200 K imienia Shber&tema dla 
uczniów żydowskich do szkół publicznych w  
Krakowie uczęszczających. Podam a należy  
wnosić do końca października br. na ręce adw 
dra Rafała Laffidaua.

WIECZÓR CHOPINA. W ieczór Oliopina, któ­
ry urządza D yrekeya kunetortów krakowskich
1 rowarzyetwo muzyczne dnia 19 b. rn. w sal 
Saskiej, obudził bardzo w ielkie zaiuteresuwajiit. 
Po raz pierwszy bowiem wykonawcą wieczora 
będzie młody, utalentowany pianista, Mieczy­
sław Miinz. P iem  szy jego koncert w  kwretmu

kurs, mimo utnianionych obecnie warunków, 
przybyło 20 uczestników. Sprawa kursów pożar­
nictwa me powinna być obojętna i innym po­
wiatom, tem bardzioj, k iedy dziś niemal wszyst- 
km obznujomiono z pożamlctivem czynniki po­
wołane są od szeregów w oiskow 3rch, a gminy  
miejskie i w iejskie pozostają bez żadnej ooreny  
pożarnej. W  tych warunkach wyszkolenie no­
wych zastępów okazuje się niezbędną koniecz­
nością.

Odbudową pożarnictwa zajęło się bardzo 
energicznie namiestnictwo (C. O. G., Sekcya I.), 
które w tym  celu mianowało osobnego eksperta 
pożarnictwa w osobie dyr. Bolesława U ójcikie- 
wicza i przyzrajo każdej straży pożarnej przy- 
bory pożarne w naturze, o ile ta jakiekolwiek  
szkody w tej gałęzi poniosła, a obecnie w skazu­
je zdolność obsłużenia i konserwowania przy­
znanych lej przyrządów..

NISZCZENIE ZrtMKU W ZOŁKWi. L .w oj­
ski »VTiek Nowy* donosi, że zam ek w Źóllrwi. 
sławna wstpomnieniami histow cznem i siedziba 
Żółkiewskich i Sobieskich, kolebką ich i  dorao- 
stwre pj»daj ofarą zniszczenia. Pouając tę mf.ir- 
macye (szczegóły 9lt0infiskowa.no przez cew/a- 
re). »Wiok Nowy* zwraca się do władz wojsko­
wych z uwagą i prośbą, by zechciały wgląd- 
nąć w  nadużycia popełniane na zamku żółlu?w- 
skim i winnych podkomendnych pociągnięty do 
StiTowej odpow iedzialnośd za, nieprzestrzeganie 
prawa gościnność:'.

KONKURS NA POSADĘ KIEROV NlCZKI 
OCHRONKI. Zarząd głów ny T. S. L. (Kraków, 
ulica św. Anny 1. 5) rozpisuje konkurs na posa­
dę kierowniczki ochronki w Brzeszczach ad 
Oświęcim. Warunki: egzamin i gra na fortepia­
nie. Płaca 150 K miesięcznie, mieszkanie, opal,

REPERTOAR TEATRU MIEJSKiEGO
IM. J . SŁOWACKIEGO. X

W  rifedziełę, dnia 15 b. m.: »W esele* Stani­
sława W yspiańskiego. >fj

W poniedziałek, dnia 16 b. nr,: >We32l3* SL 
W yspiańskiego. r

We wtorek, dnia 17 b‘. m.: »W esele* Stani- 
sla >va W yspfa,iskiogo. .- . 5

W e Środę, diua 18 B. m.: »Zaczarowana ko­
ło* L ucjana Rydla- J f

.We czwartek, dnia 19 b'. łn.: »WeseIe* Siani- 
sława W yspiańskiego.

REPERTOAR MIEJSKIEGO TEATRU ' 
POWSZECHNEGO W KRAKOWIE. ' j

W poniedziałek, dnia 16 U. m.: »W'ieszczks* 
karnawału*.

We wtorek, dińa 17 b. m.: »Biały kaptur*.

m n  a a d f i i  t  n i e  I ł  8 i a
(Telefane«p ł Ł <

Wieneń. 14 września, 
»N. W. Tagbiatt* donor.i z  Geiiewy:
Prassr francu-sks, socrmbiotyczna przypfeujł 

mowie Łf. Buriana harozo w ielkie znaczen ie' 
-Journal du Peuple* oiwiadc-zu że  należy u- 
rrśDć jako zasiingę Buriana, że pierwszy mówił 
o zawieszeniu broni. j-Humanitó* w ystępuje o- 
stro praociw iządow i i prasie rządowej, która1 
mowę nr, Buriana określiła jako manewr po- 
Łojowy Mowa nr. Buriana jest ostrzeżeniem  
dla koaiicyh Gdjrby litowy tej nio uwzględnio­
no. to  niezadowolenie z niewyjaśnionej jjSECze- 
afery hr. Reyerterj m ogłoby aa nowo wybu­
chnąć. Polityko, milcząca koalicyi j»st najgor­
szą. K oalicja  powinna w reszcie jasno określić 
sw e cele wojenne.

1
DwŁb m  2 wej-ny.

(Telefecem), * *
W iedeń, 14 wrześniu, 

»N. Er. Prease* donosi z  Berlina:
Wedle' telegramu >Natic-nal ZeiLung* 7  Berna 

doinosi >Bei(ner intelligenzblatt* z  Warzyngi.o- 
nu, ze w  Stanach Zjednoczonych odoywa się 
noiwa krmiPainia za wypowiedzeniem wojny 
przez Stany ZjoditOruone B ełgary  i Turcyf.

- .     n - - --. At
y j y -  - is^sf^

Atak na Irsmm  włoskim.
7 • (Tilc-fonerc). (

W i e d e ń ,  1 4  wrześma. 
»N. Fr. Presse* donos z Hagi:
»Daily Telegraiph* donosi z  Rzymu, źo panu­

je tam jirzekonamo, żę A usL o-W ęg.y przygotc- 
wują rilny atak na froncie włoskim  i że ofen- 
zywa r-.„z.nocznie się josKaee pirzed końcem lata. 
W tym  celu o d b y w a  się koocemta 3 cya wezyslS- 
kieł w o j s k  austro-wegierskich.

lf:E!iK9 o sKspsdy.ya maiftańska.
Helsiagfors, 14 września.

Poseł niem iecki uświadczył rządowi Finlan- 
dyi, że wcjślca niemieckie nie wkroczą do Ka­
relii wschodniej, n ie chcąc Szw ecyi i  Finlan- 
dyi uwikłać w  wojnę, jeśli Anglia i reszta 
państw koalicy. zobowiążą się d e  wycofania w  
e-lcreślonym term irie sw ych wojsk a Karelii 1 
Wybrzeża murmańskiego.

Oduiir ra; uip redOUttUi -ał
H I C H  A L  K O N & f i i N S K L  x  i

Wydawca? • i
R U D O L F  O S M A N ,

—  'aa s  '— w.w* -1 a '■ub*.'".""!*"..

Starszy pfMsssw flina
( ilo lo g ) ]irry j"-io  lelcoji; ]*b  adm i- 
'a i s t r a r y t  douiu i ł  i —3 pokoje t 
knrknii}, priyjm i* taż 1 u uden ta  
m toaszego n a  a tancyę. Zg-ioszonia 
pod „ A !c k 3 . 3 . “  przyjm ują Ad- 
m n istr . - h .  R e fo m y “. 1 0 ,S I 2 S

; Kamfiilcs
111 p., z komfortom, parę n.inut oa 
plaaf, oraz Uvinien-Ćs II-pięim«'a 
w  W.olkim Krokowi9 do aprzeaa- 
nta bez po£ie tnict.ra. Z. &L, allcz
RadziwIł>owska 
godz. 1— 4.

33, parier. oa
10łd8 3 3

m
to sprzedania: stdt jadalny, szafa, 
itOi kucnenny, 5 krzPStł giętych, 
yarnitar werandowy, łóżko żelazne 
i materacem sprt 'ynowym, materac 
Norenny Wiadomość: kraj. Ża 
kład dla umjjł. ehorycb. w  Kcbie- 
rzyme. 10332 2 2

Mali im  iii,
zęby iz tn e z n e  o raz w yroby ze  z ło ta  
i  irebra, jak o tez  w £^elk:a a n ty k i 
i  k u p u je  po n ajw yższych  cenach

j w r a i ®  M e ic s r . K t ® .
S ław k o w sk a  L ,  ouak  n a jo z / i t i  b ra  ni 

bh4 7 0 10

Krawczyitl
podejmie iię szycia w  domach. Ul. 
1'awia 4, parter, na prawo, między 
godz. 10— 12. 1023*3 2 2

nows ego typa, z widoeznem pi­
s m o m  Itari ;. ZwJasicnia z podaniem 
raark', eeny, uzyjmajo ndrninistr. 
„N. Reformy" ,.of „S!333y a a “. 

133'4 2 3

4  !fJb 5 pekol
r p., łazienko, elektryk! , do naję­
cia ol października. Wiadomość: 
ul. Długa 1. 30, parter. 10330 h 3

Kaso kontrolną
i,

wypożyczy lal) kipi na opłaty skład 
wyrobów mięsnych Chrabąszcz i Sp., 
ni. Szczepańska ). 7. 10261 3 3

i § @ n a
"^Jadająca dobrze językiem polskim 
i niemieekia-, posznk.waną jest do 
d.rcjya dzieci. Zgłcszcnia: K. Bo­
chenek, łL Dunajewskiego 1. t, 
f piętro. ’ 10273 2 2

I V i i a s z k a n ! e
dla pan onki, nozęezczającej d« szkół, 
wygodne, :>rzy wdowie inteligen­
tnej. Ul. Jrbłonowskicii 1. 24, psr- 
ter, na lewo. 10318 2 3

U iS
szoScr-raccasa-ii do wozu oso­
bowego. Wiadomość: Kraków, ul. 
Topolowa 29, boorze-ki. 1 0 .l f  2 3

Motor
benzynowy 5 IIP, stojący, jadno- 
cytiudrow/, mało używany gdyż 
służył jakc rezerwowy, solidna bu­
dowa, za 6000 K  dc sprzedania. 
%• Od,, ul. Radziwiłłowska 1. 33, 
parter, od godz. 1— 4 pu poiadnin. 

102C9 8 3

Krem do golenia
najlepsza t jakości, do użycia bez 

wody, wielki tygiel 6 L

iy d ło  dc golenia
prawdziwe, najlipizy gatunek, ka­
wał sk 3 K  1 kg 32 K.

Wysyła za zaliczką IT. J& s k e r a  
pn^dsięb‘ors'.wo wyw^out,  źPr 
gneil 105, Potrinjsks S/Ul, Kro- 
acya. 6529 10 0

Sierotka dziewczynkę
od lpt 8 do 12 przyjniieir y za swo­
je. Zgłoszenia tylko listowie pod 
Sierotka przyjmuje (i wręeza, ksi u 
należy, nio aająo żadnych
wyjafnloń) Admin. „V, Rtformy“. 

10317 2 2

S i ? i 5 ą c y
yotrzabny zaraz co sijwarztezenia. 
UJ. fezpitain . 1. 21, I p., między 
godz. 5 — 6 po poł. 10231 3 £

/ A

ip f i i is u
data d u u r ’ 7 u' m  £ o iioyu ą,
w  Dębnikach. Gotór.sa potrzebna 
80,000 K. ZgłoszeniB pod A. T. 
przjęmuja Adirin. „N”. Reformy"

10202 ó o

P o s a d y
na praktykę gospodarorą, jako po- 
moonik tLąd.y poa>ukt,je 17-.elDi 
chłopien Zgłoszenia: L. E., Gło­
gów, dwór. 10265 2 6

ID© sprsed iazaia
p raw ie  nowy płaszcz oficerski z 20 
p. p., na wysuiiego mężczyznę. 
Wiadomość: Podgórze ul. Nadw. ■ 
śiańska 1. 24, przy III-ciir moście, 
jl i., drzwi irodkowo 10318 1 a

Y / y n a g r o d k «
»  wyszukanie pokoju ł kuchni 
.ab podoju z picc-m knehennym, 
Zgłoszenia pod „Spokój*1 da Ajeucyi 

Hopcasa i Salomonowej, ulicaJ.
Szczepafiska 9. 10311 J 6

H a  do s p rze d a n ia
k a m ls e iic e  w  K r a k o w ie

1) tni przy ulicy Karmelickiej, p;brwszarzędnie budowaną, osta­
tni komfort, położenia słoneczne, wolna ed podatku. Oona S6ó.0u0 K;

2) przy ulicy Długiej (ob.k Izby handlowej), 3-pięirowa, na par­
terze sklepy. Cez z 3-5-000 K  ;

?) narożnik w  Dz. VI, 12 okien frontu. Cena 250.000 K;
Kz.dowo upowazn -n Biuro tayna i sprzedaży ws.elakiih nie- 

ruohomości Zygmunta Waldman a w  Kratcwi*, p>ia0 Domini aauski 1. 2. 
Telefon 2367, od godz. 9— 10 i 2— A ' 10306 2 8

Nadmłyn arz- mec honi k 
poBiukuio posad* od 1 paźuziemika. 
Obeznany a motorami wszelaiege 
rodzaju, z ich montowaniem i ’nsta- 
iscyf elektryki. Zgłoszenia przyj­
muje i o!racy- „N. Reform”" 
pod K 83 3 $

A S r a n o m
z akademickiem wykształce­
niem, Królewiak, z wieloletnią 
praktyką, przyjmie posadę dy­
rektora lub administratora 
dóbr. Na żąuame złoży kau- 
cyę. Adres: L  *Ł poste re­
stante S t r y j .  9004 6 a

Prabtybant
dr biura potrzebny zaraz. W y n a ­
grodzenie według kwalifikacji, źgłt- 
szenia składali do Biure dzienr'- 
kÓ7 ' J. Hopenea i Srlor .onowej dla 
„AŁ 3Ł ‘‘, Kraków, ul. SzcropnńsL# 

S ‘ 10308 2 3

Elektromotgr
przewoźny, nadający się do młocki, 
jaketeż j iao dyno urn o sile 17*/, 
F; 8., 220 V.. 68 Amp., do sprze- 
dania. Oglądać można u firmy: 
Rzcca i Camurski, ul. św. (ler- 
trudy 1. 4. 10309 2 b

R utynow ana n a a c z jc le lk s
jęz. niemiRck.ego, poszukuje miej­
sca na wyjazd. Zgłoszenia pod 
„Inteligeitcya* przyjmnjo Aumin. 
„N. Reformy". 10241 3 3

Pam © saki
znajdy pensyę f opiekę. Ul. 
leńsk 1. 24, i p., na prawo.

1031 8 2 6

S iu O-

di) K za êźeo
blisko i ładnie położonej parceli 
budowlanej w  Dębnikach, około 500 
sążni. Ad/as u stróżki, ul. Karme- 
.ićka 1. 46. 10326 2 2

Członek
starosz.lacheekiej rodziny polskiej 
przyjmie do nazwiska i Herbu mło- 
degc człowieka, Polaka lub Węgia. 
■\\arunki: kultura, nieskazitelna
przeszłość, mejątok. Zgłoszenia pod 
„HjpSj"' przyjmnjo Admipistracva 
N. Reformy". 10311 2 3'

Poszpkiije się
nsscsycielkl izr., do dwóch dziew­
czynek, celem przygotowania do 
klasy trzeciej Zgłuszeniu pod B. 
Jazmarw, Ulucs koio Sanoka.

10323 2 2

uaoBiam'muucq..ną

Poszukuje posady
panna % UKońcroną Akademią han­
dlową, pisząca na maszynie, posia­
dająca praktykę biurową za skrom- 
ne m  wynagrodzeniem. Zgłoszenia 
pod „Pracerrita 20“ przyjmnjo 
miaistr. „N. Reformy". 103 8 2 3

samodzielna krawcowa do prywa* 
tuego domu; znająca krój. Również 
potrzebni, służąca z gotowaniem. 
Zgłoszenia pod Draw? I. S. przyj­
muje Administracya „N. Reformy".

10512 9 ?

Nls marnować rzeczy na pozór 
bezwartościowych 1

Stare płyty
gramofonowe i patefonowe, zni­
szczone lub połamane, kupuje i 
piąci po K  5-—  za 1 Kg Ćlówny 
skład patefonów w  Krakowie, ulica 
Szewska I. 29. Za płyty, nadsyłane 
z prowincji pocztą, odsyła się na- 
leżytość odwiotnie. 10288 2 10

Drcłaini Ljteiackiej w Krakowie. bL Jagiellońska l ą

Kamienica
I-pięirown (narozniz) lo sprzedaniu 
zarez. Cena 50.000 K, dług l-i.OOO K  
Wiadomość, ul. dzłak. 27, i U  p., J, S 

10344 2 2

Rządca drakorui L. K. Górski.


